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Tunel p rz e z  L o ts e h b e r g : Dwie grupy robotników spotykają się w kutym od lat blisko 7gon Słynnego ś p ie w a k a :  Ś. p. Władysław Kohman-Floryański.
czterech tunelu.

Stanisław  Barcewicz.
Miłego gościa usłyszy w przyszłym tygodniu 

muzykalny Kraków. Oto w Starym teatrze wystąpi 
z własnym koncertem jeden z najzasłużeńszych i naj­
lepszych skrzypków polskich, dyrektor warszawskiego 
konserwa toryum, Stanisław Barcewicz.

mzwisko Barcewicza jest powszechnie w Pol- 
w  a sławę tę zdobył sobie w ciągu wielo-

ni ai'tystycznej skrzypka-wirtuoza, mu-

pL» S G T & f  zdolnoSci’ ”a“ Iiy‘:t “etyk0BarnoT,- 1 ZagraniCą.
w W ars73™f sP^dził większą część swego życia 
koło rnzTOni tez położył ogromne zasługi o-
dagog -uzyki polskiej, jako znakomity pe-

z wklkfm ^ m̂ nCertu’ °£ romnie zajmujący, ułożony 
wątpliwie n S  ^ t y c z n y m .  zapewni mu me- 
* * pełne powodzenie.

g^ 0n słynnego śpiewaka.
nicach Polski ec^e?1 odbiła się we wszystkich dziel- 
niedawna ś n iJ !  . omość o śmierci znakomitego do 
ryańskiego iPJ n °Perowego, W ładysław a Flo- 
tenorów bohater $ ° i . z nailePszych w swoim czasie 
„Narodnego D i ^ a i u ’ wieloletaiego a rty s ty  opery 
sera opery w • • w Pradze, ostatnio zaś reży-

S. p. Włndmi^ Ŝ m tea trze we Lwowie.
1856 r. we L a.w Kohman-Floryański, urodzony 
ryery  a r ty s ty c ^ 0^ 6’ przed r 0ZP0częciem ka- 
cześnie jednak k* urz^ o ik iem  pocztowym. Równo- 
kierunkiem G f Sztalc^  siS w szkole operowej pod 
niu wstąpił do t- a * Souyestra a po jej ukończe- 
partye onpr0n atru Skarbkowskiego, gdzie śpiewał 
skiego r S n '  Pl<* fly  Słos tenorow y Floryań- 
nwagę ogólna ze dramatycznym, zwrócił nań 
operowe a n„’j  pocz^to mu więc powierzać partye 
rolą Konrada \ ż wYczaine powodzenie, jakie zdobył 
tym tytułem enr.oda w  operze Żeleńskiego pod
W y e ry  7  ’ n Slę podstaw ą dalszej, świetnej
D i w p nr S e W? / a 1 ? 87 r ' do ^ r o d n e g o  
stanov isku n ier™ ^’ PQ Zlł tam  kilkanaście la t na 
W S S R S ™  »P«T- W t j n .  czasie 
granicznych i polsk-irh - me ^  wielu teatrach  za- 
powodzcniem. ’ Clesz4c s '3 zawsze ogromnem

po

bawił przezZCkrólki Pl'a^ ’ w Ys t?Pował we Lwowie, 
czas w Ameryce, poczem po­

wrócił do Lwowa, na stanowisko reżysera opery 
miejskiego teatru. Pracował w tym charakterze do 
niedawna, a publiczność krakowska miała sposobność 
śledzić jego działalność podczas dwu ostatnich se­
zonów letnich lwowskiego teatru w Krakowie. W 0- 
statnich czasach zaniemógł ciężko i zmarł w ubie­
gły wtorek w rodzinnem swem mieście.

Tunel przez Lotsehberg.
Dokonano przebicia Lótschbergu. Czterech lat 

trzeba było do wykonania robót około tego dzieła 
olbrzymów, gdyż nowy tunel dorównywa prawie 
długością tunelowi Gothardzkiemu. Pierwszy mierzy 
14998 m. Inne roboty potrwają jeszcze około dzie­
sięciu miesięcy, ale uroczyste otwarcie nastąpi do­
piero 1 maja 1913 r.

Nowy tunel niema znaczenia europejskiego, gdyż 
tylko bardzo nieznacznie skraca drogę z Paryża do 
Medyohnu. Natomiast ma doniosłe znaczenie dla kan­
tonu berneńskiego, w którym Lotsehberg jest poło­
żony i wogóle dla Szwajcaryi, a Francya również 
jest interesowana w tem przedsiębiorstwie, gdyż 
paryscy kapitaliści zajęli się jego sfinansowaniem. 
Kosztorys robót wynosił 50 milionów franków, ale 
okazała się potrzeba dołożenia do tej sumy, ponie­
waż musiano omijać pewne trudne do przebicia skały 
i tunel w trakcie robót wygiął się w trzy linie 
krzywe nie przewidziane w pierwotnym planie.

Południowa i północna grupa robotników spo­
tkały się 31 marca u wylotu wykutych przez siebie 
galeryi Naturalnie z trzechtysięcznej rzeszy, pracu­
jącej przy tunelu, tylko garstka uprzywilejowanych 
mogła uczestniczyć w tem radosnem powitaniu. In­
żynierowie uścisnęli sobie serdecznie ręce, a za ich 
przykładem poszli robotnicy. Tę chwilę przedstawia 
właśnie nasza illustracya.

Nowy prezes Dumy.
(Do illustracyi na str. 4).

Sprawy wewnętrzne cesarstwa rosyjskiego znaj­
dują się obecnie w stadyum przejściowem, pomiędzy 
Radą państwa a Dumą nie może przyjść do poro­
zumienia, obydwie instytucye różnią się zasadniczo 
nod względem zapatrywań na rozwiązanie sytuacyi. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że kiedy Rada pań­
stwa złożona w połowie z mianowanych dygnitarzy

państwowych, wy­
stąpiła przeciw Sto­
ły pinowi za pogwał­

cenie konstytucyi, Duma, przez wybór Rodzianki 
na prezesa, pogodziła się z faktem i skapitulowała, 
jest on bowiem znanym zwolennikiem Stołypina i re­
prezentuje prawe skrzydło październikowców. Ta 
kapitulacya jest powodem, że najwybitniejsi paździer- 
nikowcy, jak: Chomiakow, von Anrep, Lerche, Szy-

Stanisław Barcewicz.

dłowskij i ks. Golicyn oświadczyli, że występują ze 
składu zarządu stronnictwa.

Ogółem padło przy pierwszym wyborze na Ro- 
dziankę 1»8 głosów, na ks. Wołkońskiego 124, przy 
ściślejszym otrzymał Rodzianko 190, a jego kontr­
kandydat 123. Przed wyborem oświadczyli socyali- 
ści i członkowie partyi pracy, że w wyborze nie 
wezmą udziału, ponieważ nie chcą objąć odpowie­
dzialności za prace Dumy w obecnych warunkach'.

Nowy prezes oświadczył w mowie powitalnej, 
że wierzy w siłę żywotną i znaczenie państwowej


